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D O M Y W ROSJI. 
Prawowici włascic e le mogą je 

sobie odebrać. 
Poselstwo polskie w Rosji zawiadomi 

'o ministerstwo spraw zagranicznych, 
że rząd ZSSR wydal dekret, upoważnia 
iący autonomiczne republiki do denacjo 
nalizacji domów mieszkalnych w mia­
stach i zwrotu ich poprzednim wlaścicie 
lotno ile udowodnią swe prawa. Ponie 
Waż znaczna liczba polaków, posiadają­
cych nieruchomości w różnych mia­
stach rosyjsk ;ch. padła ofiarą tej nacjona 
lizacji.i teraz mogłaby skorzystać z te-
Ko prawa i restytutować swoją wła­
sność, ministerstwo spraw zagranicz­
nych poleciło nadesłać dekrety tego pra 
wa, instrukcje wykonawcze oraz inne 
szczegóły ustawy celem zbadania ich i 
Powzięcia odpowiednich wniosków. 

z a g r a n i c y j e s t K o n i e c z n a * 
Gdybyśmy nie D O S T A L I pożyczki, poprawa sytyacji 

nie obejdzie ssę bez wstrząsów. 

Gen. S o s n k o w s k i 
fedzie do Mentonu. 

Generał Sosnkowski, przebywający 
od wrześnią na rekonwalescencji w Opa 
lenicy w poznańskiem, udaje się w naj­
bliższym czasie na Rivierę francuską do 
Mentony. 

W stanie zdrowia generała zaszła w 
ostatnich tygodniach poważna zmiana na 
lepsze, która pozwala chordmu odbyć tę 
daleką podróż. 

Początkowo zalecali lekarze gen. 
Sosnkowskiemu dłuższy pobyt w Eg:--
cle. w ostaihich dniach zapadła decyzj. 
że generał uda sięa w towarzystwie mał 
żonki na jasny brzeg 1 zabawi tam około 
6 tygodni. 

W kolach politycznych śledzą postęp 
rekonwalescencji gen. Sosukowskiego z 
wlelkiem zaintereseowaniem. 

B. dowódca okręgu poznańskiego u-
batrzony jest na jedno z wybitniejszych 
stanowisk przy marszałku Piłsudskim. 

Kraków, S grudnia. 
Dziś przybył tutaj z Warszawy pre­

zes Prawicy Narodowej, ks. Janusz Ra­
dziwiłł. Wraz z nim przybyli pp. J. Tar­
gowski, b. Minister Popławski, Woj­
ciech Rostworowski, Mecenas Rehcr 1 
dr, J. Dobrzyński. 

Kraków, 5 grudnia. 
W związku z przybyciem do Krako­

wa ks. Janusza Radziwiłła, na narady 
w Krakowskiem stronnictwie Prawicy 
Narodowej, ks. Janusz udzielił, przedsta­
wicielom prasy wywiadu, przedstawia­
jąc stanowisko i cele Prawicy Narcio-
wej, często zniekształcane przez nieod-
powiadające prawdzie pogłoski. 

Książę Janusz nie poruszył wszyst­
kich szczegółów programu, ogranicza­
jąc rozmowę do przedstawienia zamie­
rzeń stronnictwa i podstaw, na jakie 
się ono opiera. •' . 

Mówiąc o obecnym kryzysie rządo­
wym w Polsce stwierdził książę Radzi-
v;łł, i i 

weszliśmy w okres przejściowy 
przyczem w interesie Państwa leży 
przodewszystkiem, aby okres ten zakon 
czy! się możliwie rychło. Wszystkie 
stronnictwa winny w tym celu wszcząć 
jakna/uardzicj zgodną współpracę z rzą­
dem, do czego właśnie stronnictwo Pra 
wicy Narodowej wykazało już goto­
wość. 

Poptawa sytuacji gospodarczej kra­
ju zależną jest w stopniu bardzo wyso­
kim — jak stwierdził rozmówca — od 
dopływu do Polski obcego kapitału, na 
warunkach dla nas możliwie dogodnych, 
jeżeli ukcja rządu, skierowana ku uzy­
skaniu pomocy zzewnątrz, nie osiągnie 
dodatnich rezultatów, wówczas nie na­
leży oczekiwać, aby sytuacja uległa po 
hpt&enjłi bez silnych wstrząśnleń, któ-

iogą być groźne nawet dla istnienia 
naszej państwowości. 

Jeśli chodzi o stosunek do rządu, to 
— oświadczył książę — jest ono tego 
rodza;u, iż stronnictwo popiera całkowi 

cie wszelkie zamierzenia rządowe, po­
mnąc, iż jest to koniecznem dla dobra 
patfsrwa, a nawet wówczas, gdyby, 
stronnictwo zmuszonem było krytyko­
wać politykę rządu, nic zapomni o tem, 
iż rząd ten popiera. Stronnictwo Prawi­
cy Naiodowcj liczy, iż uda mu się uzy­
skać współpracę z grupą konserwaty­
stów wileńskich i nowo-utworzonem w 
Warszawie stronnictwem kónserwatyw 
nem. 

Jeśli idzie o program Prawicy Naro­
dowej w kwestji polityki zagranicznej 
państwa, to — wyjaśnia ks. Janusz — 
przywódcy stronnictwa są zdania, iż 
konsolidując nastroje wewnętrzne w 
państwie przysługują się jedynie kcajo-
w l . 

Ńs. J. Radziwiłł podkreślił m. in., iż 
brak ustalonej formy państwowej w Pol 
sće, oraz postawienie kwestji tej pod 
znakiem zapytania, nie dodaje państwu 
waloru w stosunkach międzynarodo­
wych. . , 

w i s t o s z k i z sowieckiej Rosji 
PROWADZĄ 

Otwarc ie wystawy 
strzefleekśe). 

grudnia. 

S E J E 

Ecol pol i tykę: tu prawią o p o k o j u , a t am zbroje, 
re:chsjvehrę w granaty-

" 8 „Manchester Guardian" 

tajemnych i nielegalnych stosunków, Ja 
kie łączą Relchswehre z rządem sowie 
ckich. 

Pod olbrzymiemł nagłówkami, ujete 
mi wspólnym tytułom: „Granaty sowie-

Warszawa, 5 
Pol.W. Aftin. i. i . u >:i if, .... 

W dniu dzisiejszym nastąpiło otwar­
cie wystawy strzeleckiej, mieszczcąej 
się w strzelnicy t-wa łowickiego przy 
Nowym Świecie nr. 35. 

Na otwarcie wystawy przybyli m. ! n. 
o. minister oświaty Sujkowski, przedsta 
Wiciele ministerstwa spraw wojskowych 
Płk. sztabu generalnego Sokołowski i 
major Święcicki, komendant główny zw. 
strzeleckiego mj. Ki.eszkowsjki, przeds:a-
Wiciele prasy oraz zaproszeni goście. 

Aktu otwarcia wystawy dokonał mi­
nister spraw wewnętrznych Składkow-
ski. 

T e o d o r Wolff 
*<»tąp.Ił z par t ' i demokraty z"® • 

Berlin. 5 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna 

-Moraags Morgen" donosi, że naczel 
"y redaktor „Berliner Tageblatfu. Te­
odor Wolff zgłosił swoje ustąpienie Z 
Partji demokratycznej. Wolff był jednym 
2 założycieli wspomnianej partji. Powo- \ żydowskich w Kisz* ołowie I Jassach. 
^ e m ustąpienia była dwulicowość i nie 
zdecydowane stanowisko demokratycz­
n i frakcji Reichstagu w czasie walki 
p f z y jrłosowanu przeciwko kagańcowej 
usta\vic cenzurowej. 

0 transportach broni i ludzi. 
1 grudnia, Jwycli w rosyjskich zakfcriach JunkersaJdaL wbrew oficjalnej llnjl polityki rządu 
ROLY na gran o przygotowaniach do wielkich fabryka Rzeszy, politykę, zapoczątkowaną w 

Berlin, 5 
Niezwykłą sensację wyw_„ 

cle tutejszym prze?ęte z „Manchester cjl gazów trujących dla Niemiec I Rosji Rappailo, - - o uderzającej potulnosci KO 
Guardian" rewelacje „Yorwarts" o po na terytorium sowieckiem, o doskona- i munlstów niemieckich wobec ministra 

łych stosunkach, Jakie utrzymywał gen. Reichswehry Gesslera, wówczas kiedy 
von Seeckt z wyb!tnj.ni oficerami armji'cała niemiecka lewica republikańska pro 
sowieckiej, dzięki czemu liczni oficero- wadzi przeciwko niemu uzasadnioną 
wie Reichswehry odbywali w przebra-'kampanie, — i w końcu o przybyciu w 

TJ ^ ' " " ^ " " / ^ " W " " 10"i:l *a fałszywemi paszportami podró-'ubiegłym miesiącu z Rosjido Szczecina 
ckle dla armat Reichswehry", organ so - j i y z Niemiec do Rosji z powrotom, o w y ' 6-ciu okrętów, naładowanych wylącz-
cjahslycniy powtarza szczegóły, doty- \ bitnej sympatii rządu s o w i e c k i e dla , nie bronią i amtmlcją, przeznaczoną nie-

rtolotów wosjko- niemiecki?!! nacjonalistów, forsując na-j wątpliwie dla Relchswery i sporządzo-

Organ socjalistyczny zapytuje, cze* 
mu właściwie urzędowe kola niemie­
ckie przemilczają to fakty, skoro mini­
ster Strescmann, jadąc do Genewy, wie­
dział o tera, że zostanie tara pociągnięty 
do odpowiedzialności za nielegalne zwią 

POS WIŚL CKI ODESŁAŁ NA ZNAK PROTESTU ORDER RUMUIISK 
Warszawski korespondent 

k i " telefonuje: 
„Rcpubli-

Wczoraj rano napłynęły do Warsza-Jw języku francuskim, w którym stwier-
wy telegraficznie wiadomości o zorgani' dza, iż musi pozostać w zgodzie ze 
zowanych przez studentów rumuńskich swym sumieniem 1 wobec wypadków 
masowych, krwav/ych ekscesów anty-

od króla rumuńskiego order, wystoso-
wał pod adresem króla Ferdynanda list | zkI^z"Ros?si sowiecką. 

Przeciwstawiając sle stanowczo pró 
ble zctalenia całej sprawy, organ socja-

i Hstyczny dodaje od siebie, że p. Strcse 
onegdaiszych w Kiszyuiowle 1 
składa posiadane odznaczenie. 

Krys s w e Francj i . 
Berl'n. 5 grudnia. 

Agencja Telegraficzna „Express" 
./"'skutek śtabil'? 'oji franka zaczął się 

vć kryzys przemysłowy we Fran 
' eksze fabryki jedwabiu w Lyonie 
^"uiszone zostalydo wypowiedzeń^ pra 
>X$ tysięcy robotnikom. W Paryżu rada 
itiiej 

prsła rumuńskiego w Warszawie złożył 
insygnia orderu. 

Na wieść o tych zajściach członek 
Kola Żydowskiego poseł Wiślicki, który 
podczas gościny wycieczki parlamenta­
rzystów polskich w Rumunji otrzymał 

CHLUBA LOTNICTWA polsk iego. 
2 5 0 . 0 0 0 C'm. bez wypadku. 

Pilot polskiej linji lotniczej ..Aerolot" wysuwa go na pierwsze miejsce polskiej 
Kazimierz Burzyńsk'. w dniu 2 bm., le- żeglugi powie-.rznej i stawia w rzędz'e 
cąc z Krakowa do Warszawy na samo najbardziej wytrawnych lotników całe-
locie PLLA przekroczył 250.0D0 kilomo- go świata, 
trów. które przebył dotychczas'w po-, Olbrzymie tę drogę, równającą si$ 
wietrzu prowadząc samoloty pasażer- \ przeszło 5-ciu okr-ażeniom kuli ziemski ' 
skiel * 

Ćwierć miljona kilometrów, przeby 

Jassach ; j n a n n m i K l b y ć i s t c t n i e przerażony, do­
wiedziawszy się o tajnych machinacjach 

Jednocześnie poseł Wiślicki na rece , ł . o w y c h Moskwy z Berlinem 1, że 

ska zgłosiła wniosek o wyasygnowa 
2 miljonów franków na zasiłki-dlar: tych przez pilota Burzyńskiego w. powie 

D ezrobotnych. hzu w naszej służbie komunikacyjnej, 

Jest on bardzo silnie rozgoryczony za 
nieodpowiedzialne osoby wojskowe 
przeszkadzające jego pracy. 

Namiętny swój atak, którego ostrze 
zwrócone jest przcdewszystklem prze­
ciwko znienawidzonemu przez „Yor­
warts" ministrowi Reichswehry Gessle-
rowl, kończy centralny organ socjalisty­
czny wezwaniem do zdareła maski ze 
ćwięłośźkowej dwuznaczności Rosji so­
wieckiej, która z jednej strony brata się 
z junkrami pruskimi i oficerami Reich-przebył pilot Burzyński bez jakichkol­

wiek wypadków nie naraziwszy żadne-., 
go ze swych pasażerów na jakikolwiek | s w e h r ^ a _ z d / . u g l e . ! _ ? / _ o n y u d a l e » ż e raa 

szwank. [zamiary czyuto pokojowe. 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA*. 

PrzypadeK decyduje o wszysthiem! 
Myślta jest zilustrowana w nowym dramacie Gerhardta 

Hauptmana. 
Sztuka wielkiego pisarza stanowi evenement 

w życiu teatrainem Europy. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republ ik i" ) . 

Pokornie spełnia to r o , 

NS^? HC -LCENY ^°, N A C 1 J T* L i p s 3 ^ n a s t a j e s i c o f i a r a l o s u i Przypadku. W(ri JJN T«.?«M 7?AT W r o c l a w i a o r a r ' e - " a b " winy. nie może ponosić odpowie 
den teatr wiedeński ~ wystawiły tego dzialności za to. co się stało, co zdruz-
samego wieczoru nową szuuke Gerhard ( gotało całe i ii życie. 

I wszyscy |ą pocieszają ta Hauptmana. 
. „Prenfcrą wszystkich premjer" by­

ło widowisko w teatrze w !edeńskim, 
gdzie sztukę Hauptmana p. t. „Dorota An 
german*" wystawiono w inscenizacji 
Maksa Reinhardta przy pomocy same­
go autora. * 

Tego wieczoru widownia teatru wie­
deńskiego Reinhardta przypominała nie 

— Czv możemy odpowiadać za to. co 
się z nami dzieje?.. Przypadek — inni na 
zywaja to losem — on ponosi odpowie­
dzialność za wszystkie konsekwencje. 
"Io nas przynajmniej uwalnia od poczu­
cia własnej odpowiedzialności. 

Jakgdyby na potwierdzenie tych słów 
rozmówca Doroty Angerman opowiada. 

tyle Wiedeń, ile Berlin, gdyż cały pra-'że on sam padł ofiarą przypadku: dwie 
wie parter zalety był przez gości z ber- 1 minuty z całego Jego życia, spędzone w 
tiristfeso świata literackiego. | pobliżu młodej dziewczyny zamknęły 

Wszystkie pisma berlińskie wydele- mu drogę ku przyszłości 1 teraz powodu 
gówały na premjerę wiedeńską najlep­
szych swych krytyhów. 

Recenzje o premjerze nowej sztuki 
Hauptama zostały natychmiast po przed 

ja okropnie cierpienia za błąd, popeinlo 
ny w młodości. 

I Dorotea, która również w ciągu 
dwuch minut przegrała swe życie na lo 

stawieniu wysłane droga telefoniczną do terji losu — przeklina straszny przypa 
wszystkich redakcji berlińskich i naza- dek. który rzucił ja w ramiona cżłowie 
jutrz ukazały się w pismach długie ar.y ka — potwora i nie skierował iej uczuć 

w stronę człowieka uczciwego. 

A ten uczciwy człowiek był prze­
cież tak blisko.., 

Dorotę kochał pewien młody uczony 
Hubert Fanschmidt. Lecz ona. nieodpo-

Slowcm ~ oddawna Już żadna sztu- ] wiadająca za przypadek, bierze na siebie 
ka teatralna nie narobiła tak wiele hala 
su. 

Na czem więc polega jej wartość?.. 

kuły omawiające szczegółowo wielkie 
wydarzenie teatralne naddunajskiej stc-
l !cy. 

I nawet popołudniowe wydania zawle 
rały informacje i wrażenia koresponden 
tów berlińskich. 

wielka odpowiedzialność: odrzuca jego 
oświadczyny i poddając się woli ojca, 
uchodzącego za ideał moralności, wycho 
dzl za kucharza i udaje się z nim w po-

Gerhardt Hauptman. operujący dotych ' dróż zaoceaniczną, 
czas w swej twórczości materiałem fan I W tym momencie jest coś zlekka 
tastvcznv!i i legendarnym sięgnął tym j przypominającego sztukę Gordina „Za 
razem po treść do swego nowego dra oceanem". Porównywać oczywiście te 

~*matu do sedna realnego życia, dó źró- dwie sztuki niema sensu. Wobec talentu 
deł dnia bieżącego. | Hauptmana, który potrafił zna(tić w 

Lecz przez wszystkie akty ..Doroty j swej palecie kolory niezwykle jaskrawe 
Angerman" przewija się cienka nić cze dramaturg żydowski wydaje się pigme 
goś nieuchwytnego, niedostrzegalne wid jem. 
mo niezgłębionej tajemnicy. I Akcja przenosi się do Ameryki. Za-

Autor starał sle podkreślić role losu, 1 czyna się cały szereg scen, które we-
zwykłego orzypailku, pos'ada'aceRO w I dług określenia krytyków berlińskich 
życiu codzłennem tak wielkie znaczenie, w inscenizacji Reinhardta stanowią coś 

„Dorota Angernan" — to właściwie pośredniego między fantastycznym fi l-
dramat losu. przypadku. mcm a sensacyjną powieścią kryminal-

Młoda dziewczyna, córka pastora, ną, której każdy następny odcinek przy 
zajętego bardziej ..kobietą, winem i dan ] nosi nową rewelację 
ctiigiem" niż sprawamj swego zawodu, 

I zdawałoby się. że bohaterka dra­
matu spadła już na dno życia, skąd nie 
ma już wyjścia. 

Koniec. Lecz ten sam przypadek 
sprowadza ją do domu brata Fanschmld 
ta, mieszkającego w okolicach amery­
kańskich drapaczy nieba. 

I tak samo zupełnie przypadkowo 
przebywa w owym czasie w tem samem 
mieszkaniu Hubert Fanschmidt, który 
przyjechał rzekomo by odwiedzić swego 
brata, w rzeczywistości jednak spro^a 
dziła go na bruk new-jorski bolesna tęsk 
nota. 

Lecz mąż-kucharz. który wczoraj jesz 
cze spychał swą żonę do bagna prostYtu 
cji, dziś nie zgadza sle na przedstawione 
mu warunki 1 żada powrotu Doroty do Je 
go domu. 

I oto stajemy wobec ciekawej zagad 
kl psychologicznej: Dorota, poddaiac sle 
mimowoll woływom człowieka, który 
był przyczyną lej nieszczęścia — mimo 
wszystko wraca do Jego domu. 

Kurtyna spada. 

Ostatni akt dramatu rozgrywa się 
znowu w Europie. 

Dorota Angerman — wdowa (ze słów 
jej wynika, że otruła męża morfiną) wra 
ca do ojczyzny w towarzystwie brata 
odtrąconego adoratora. 

Nowy łańcuch przypadków — i Do 
rota. zdruzgotana zupełnie fizyczn'*; i 
moralnie, znajduje w sobie Jeszcze dość 
siły na przelotna miłostkę z Hubertem. 

Ostatnia okropna scena z ojcem i kur 
tyna spada poraź ostatni, ukrywaląc 
przed widzem finał życia człowieka, któ 
ry dobrowolnie zdecydował się posta­
wić, kropkę nad tragedja swego bytu. 

Wybory sod opieką 
ezrezwyczaihi! 

W Rjsji sjwteckiej spe­
cjalna instrukcja wvklucza 

całe rzesze obywateli 
od nrawa głosowania 
Za kilka tygpdni odbędą słę w Rosji 

wybory do sowietów. 
Rząd czyni już teraz energiczne prrf 

gotowania do kampanii wyborczej, zrme 
rzające do zapewnienia sobie zwycię-
stwa i niedopuszczenia elementów nie­
komunistycznych do nowych rad 6owiee 
kich. 

Rządowi ułatwia to.zaix.nii3 sowiec­
ka ordynacja wyborcza, według której 
wybory w Rosja w przacwienstwie do 
wszystkich państw demokratycznych od 
bywają się jawnie i pod kontrolą przed 
stawicieli rządu. 

Centralny komitet wyborczy oprę* 
cował specjalną instrukcję wyborczą, w 
której wymieniono kategorię osób po­
zbawionych prawa gło3owan»a. Są to - t, 
zw. „kułacy", t. }. zamożni włościanie( 

więksi młynarze Ud. rentjerzy, t j . p > 
siadacze papierów wartościowych, czer 
piący swe dochody z procentów, kupcy, 
agenci handlowi i .^szelktega rodzaju 
pośrednicy, oficerowie białej armii, dy­
gnitarze kościelni, m.ri.sirpwis, proku­
ratorzy i wszyscy uriędn:.*.y eąrkay. 

Władze sowieckie miały wic1;- powo 
dów do wydania powyższej n !ebywalej 
instrukcji, po.sb\wni^ct!i wielu mtc-r-
keńców Rosji eiemont&rickjo prawi cbif 
watelskiego. 

W ostatn,i;.h czasacn niekorr,:in;«;łv« 
czne elementy w Rosji st wi-j^kisj uiaw 
niać poczęły wzmożoną aktywnof-ć po­
lityczną, dążąc wszelkiemu siłami do 
przedostania stę J.ł in3ty'U€;i sowiec­
kich, by swym ude-abm w pracach l ic 
iących tych mstyaicji osłabić komuni­
styczny charakfer urzędów rosy,>kch. 

Wybo\*em hakera rz^du ie»t br"1-
nić sowiecVe£:> fundamentu • w i" dz« 
zarządzeń wyjątkowych aie dopuścić do 
poważniejszych zmian w skladzt-i miej­
scowych sowietów. 

Znawcy obecnych stosunków w RA 
»ji spwieckiej»,,twierdzą, • i i nitra,* wszy*" 
stko wysiłki i gwałty bolszewików, ży 
wloly niekomunistyczne będą w wielu 
miejscowościach wybrane do sowietów, 
a w niektórych nawet uzyskają więk­
szość. 

z1 woli ojca wstępuje do szkoły kulinar­
nej; gdzie losem jej kieruje człowiek o 

Łańcuch przypadków — autor ant 
na chwilę nie odciąga widza od myśli, 
że przypadek w życiu człowieka decy 

Dramat Hauptmana posiada cały sze 
reg świetnych momentów psychologicz­
nych. Ogromnie jaskrawy o silnem nap.ę 
ciu dramatycznem jest akt drugi — roz-
mowa Doroty z ojcem, który upiera Się! 
przytem. aby córka Jego wyszła za mąż 
za kucharza. Bardzo silne pod wzglę 
dem efektów insceirzacyjnych — sceny meż z winy przypadku — okazuje wief 
w Ameryce. Wreszcie ogromne wraże ność mężowi - potworowi, zagłuszając 
nie wywiera finał sztuki. I w sobie miłość do człowieka, który 

Premjery we wszys kich szesnastu te przez zwykły przypadek nie mógł zo-
atrach cieszyły się zaslużonem pow3dze stać jej mężem. , 
n } e r n , | Krytyka niemiecka, oddając hołd jefl 

•i Role Doroty w wiedeńskim teatrze nemu z najbardziej utalentowanych, 
zwierzęcych mstyrktach - Marlo Mato ^ D a K n y Saerves. spółczesnych dramaturgów niemieckich 
nęka. , m a " p o l e j ? o d - z \ . „ / ^ , ^ 

Zmysłowy kucharz nie potrafił zacho wadzą do tragicznego ep.iogu. ale ^ j S ^ S umiejętnie nie dzieło stanowi bezsprzecz, 'e największy 
Wać zimnej krwi wobec wdzięków cór- na gruncie europc^Km1. kup winność Doro.y i obowiązek prostytutki, ewenement w życiu teatrainem Niemiec 
m l K c L ' D O r ° t a P ""UYFCLŴ^ decydującym momencie - rówl Jul. Wir. 

GUY DE TERAMOND. 

Kozioł cf my. 
Pani Roududu była rzeczywiście w 

bardzo przykrej sytuacji. 
Apeluję do całego świata kobiecego, 

czy to jest dopuszczalne, ażeby w wici 
kim sklepie konfekcyjnym nie można by 
Io czegoś znaleźć?... 

Pani Roududu uapróźuo żądała w 
podobnym sklepie konfekcyjnym mate­
riału, o którym słyszała, jak mówiła pe­
wna jej przyjaciółka do drugiej przyja­
ciółki, że trzecia przyjaciółka jest z nic 
go bardzo zadowolona. 

Nazwa towaru wypadła jej z pamięci 
W każdym razie miało to być coś w ro 
dzaju wzorzystej crepe-de-chine'y, prze 
łykanej jedwabiem 1 złotem! nitkami. 

Czy uwierzyłby ktoś, że takiego to 
waru nie można było znaleźć? 

A jednak — sprzedawczyni nie mo­
gła spełnić życzenia swej klijentki. Cza 
sem dzieją się rzeczy nieprawdopodob 
ne! . 

v pani Roududu odrzuciła z przekąsem 
ófgandinę, jakonettę i wigonje. 

— Nie... Nie... Mam na myśli co inne­
go.... 

Trudno przecież wytłumaczyć kobie 
tle to. czego się nie rozumie. 

<. Od kilku minut szef oddziału konfek 
cyjnego przygląda sle tai scenie i w 

chwili gdy klijentka podniosła nieco glos 
zbliżył się do niej. mówiąc uprzejmie: 

— Czcm mogę służyć?... 
— Nie przypominam sobie jak się ten 

towar nazywa, ale to jest skandal, że 
niema go na składzie! 

— Doprawdy, skandaliczne, łaskawa 
pani... — zgodził się szef oddziału — 
ośmielam s'ę nawet powiedzieć, że to 
jest niesłychane!... Zresztą wiem dosko 
nale o jaki towar pani chodzi. W ze-
sztym tygodniu otrzymaliśmy (akich 
pięć kawałków... Ale popyt był tak 
wielki, że zabrakło... Ale dziwię się, że 
niema dalszych transportów... Zaraz 
sprawdzimy... 

I zwrócił się do sprzedawczyni: 
— Pani będzie łaskawa poprosić pa­

na Anatola! 
Pani Roududu podniosła brwi. Wła­

ściwie nie zależało jej tak bardzo na (cm 
by kup|ć akurat ten towar. Ponieważ je 
dnak go nic było, zależało jej koniecznie 
na tem, by właśnie kupić ten a nic inny. 

Teraz, gdy powstała nadzieja znale 
zlenia materiału, pani Roududu zastana­
wiała się.-czy go kupić i do czego właś­
ciwie mogłaby ten towar zużytkować. 

Ale oto sprzedawczyni już wraca 
Towarzyszy jej niski blondyn o mizer­
nej, cierpiącej twarzy,'zapadłych pier­
siach i matowych oczach. Wiedział już 
co go czeka, gdyż zrobił trwożną minę 
i wytężył słuch. 

—• Panie Anatolu! — rzekł ostrym 
tonem szef oddziału. — Cóż to nia zna 
czyć?... Dla tej pani zabrakło towaru!... 

1 zwracając się do pani Roududu, za 
pytał: 

A iak się nazywa ten towar: 
— Właśnie... zapomniałam... — od­

rzekła nieco skonfudowana. 
— Widzi pan!... Nawet ta pani zapo 

mnłała jak się nazywa! To jest niesły­
chane!... Pan jest za to odpowiedzialny! 
Tylko pani... 

Anatol słuchał uważnie, ale nic pró­
bował się nawet bronić... 

— Niestety, muszę pana zwolnić z po 
sady! 

Pani Roududu nie mogła dłużej wy­
trzymać. Żal się zrobiłp tego jczłowieka. 

— Ależ proszę pana.i. Nie warto o ta 
ką drobnostkę robić awantury... 

— Nie może być Inaczej, łaskawa pa 
ni... Nikt nie może wyjść z naszego skle 
pu bez kupionego towaru... 

— W takim raźje... w takim razie mo 
że wezmę po r«'inę?... 

Twarz szefa oddziału wypogodziła 
się. 

— Tym razem przebaczę mu... Mo­
że pan Iść... — rzekł do Anatola. — Ale 
żeby więcej .nie powtórzyło mi się coś 
podobnego!... * 

I podczas gdy AnatoK oddalał się, 
składając niski ukłon, szef oddziału 
rzekł do sprzedawczyni: 

-~ Proszę pokazać popelinel 

Trudno, pani Roududu musiała wziafi 
pppelinę, choć wiedziała doskonale, że 
w doinu ma dziesięć metrów tego towa 
ru, z którym nie wiedziała co poc/^ć. 

Pani Roududu skierowała się w stro 
nę wyjścia. W chwili jednak, gdy prze­
chodziła przez oddział perfumeryjny u* 
słyszała za sobą następującą rozmowę: 

— Łaskawa pani!... — mówił ktoś 
ostrym tonem. — Pani ma rację... To 
jest niesłychane!... Bardzo panią prze­
praszamy... W zeszłym tygodniu sprze-* 
daliśmy cały zapas perfum „Moje ser­
ce-'... Ale dziwię się, że niema dalszych 
transportów... Zaraz sprawdzimy... Pro, 
szę zawołać pana Anatola!... 

I Anatol przyszedł... I szef oddziału 
perfumeryjnego znowu zagroził biedne-, 
mu Anatolowi, że go wyrzuci z posady. 

— Nikt^ nie może w>jść, z naszego 
sklepu bez'kupionego towaru... 

— W takim razie kupię inny flakon.-; 
Może być ten... 

I klijentka kupiła zwykły flakon wo 
dy kolońskiej a pan szef przebaczył A* 
natolowl, zaznaczając, że czyni to „po­
raź ostatni"... . 

A gdy pani Roududu przechodziła 
przez korytarz, ujrzała Anatola, stoją­
cego przy drzwiach. • 

Młodzieniec wcale nie.był smutny-
Flirtował wesoło ze sprzedawczynią 1 
nalił papierosa.' którym poczęstował go 
szef oddziału konfekcyjnego. 

Tłum. B . r . 
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tlOCHE DŶ RVWnPT3KACI1 
; Dzisiaj w poniedziałek dyżurują w 

W>cv następujące apteki: 
L. Pawłowski (Piotrkowska 307). S. 

Hamburg (Główna 50).. B. Głuchowski 
(Narutowicza 4). J. SHkiewicz (Kopern* 
ta 26), A. Charemza (Pomorska 10). A. 
Pótasz (Plac Kościenly 10). R. 

PASZPORTY ZnSRANlCZ 9E 
wydaje tylko komisariat rządu 

Jak sie dowiadujemy, urząd woje 
^ódzkj załatwia sprawy paszportów ul­
gowych kolegialnie. Wszelkie zwracanie 
*ie do urzędu wojewódzk :ego w Łodzi 
t>a.dź to PO informacje, badź też o przy­

gnanie paszportów ulgowych sa zupel 
nie bezcelowe. We wśzelkihc sprawach 
paszportowych należy sie zwracać wy 
•cąznie do władz administracyjnych 
Pierwszej instancji t. j . do komisariatu 
"Zadu na m. Łódź. n 

I Dziś 
poniedziałek 

Str J 

• rrmfera fil-
mu, o którym 

cała lódi 
mówić będz'* 

„ Z ł o t y M o t y l e k " ! 
n'fnowite arcydzieło KERTRSCHA w wykonaniu pritślicrnc) 

L E L I D A M I T A 
Akt I S/.ał tańca i niHoSct. Ak' U ( zamiata kasierlia tu' dno rctauracil Akt W: Tego rnc/Mi r ia 'v na Taniiii.', Akt IV; Charleston excentriqui-, Akt V: W r»vue Coloseum, 
Akt VI: Piotekcia i diVy Kabaretowe. Akt VI I Róic i kolce mit iv!, Akt VIII Moiytek 

ł' w siec" pai <t:.i 

ŻYWA WYSTAWA MÓD. 
Obraz wł. S A, .,r'ETEF , ,. Passę partout i biltly ulgowe nleWgine 

Początek przcdsIawieA o godz. 5 ej, ostatn. o 10 e) wiecz. 
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z życia u wmmlH 
im. J. Piłsudskiego. 

Sytuacja, jest katastrofalna 
twierdzą właściciele budujących się domów, 

którzy wskutek poltyki rządu i magistratu nie mpgą 
wykończyć budowli. 

"fe mogą być zaliczeni do służ 
by czynnei. 

DOK otrzymało specjalne pismo z mi 
"Isterstwa spraw wojskowych odnośnie 
^"zyjmowania ófłccruw rezerwy do siu 
*«y czynnej. Podania wielu oficerów re 
?C l'wy o przyjęcie do czynnej służby nie 
bśdą uwzględniane. Przyczyna tego jest 
w Pierwszym rzędzie sytuacja budżeto 
w a oraz wypełnienie etatów w poszczę 
Rolnych broniach i służbach, wskutek 
Cze.go powoływanie oficerów do służby 
C zVnnej zostało narazić wstrzymane; O-
£

'bsecnie tej decyzji było niezbędne z 
j!Nv,agi na znaczną ilość .wniesionych po 
.'") oficerów rezerwy.' domagających 

przyjęcia ich do służby czynnej. (E) 

KTO WlWh KSIitf ECZKB 
Winien są zastosować do poniż­

szych przeoisów. 

Podajemy do wiadomości osób zaln-
•Cresowanycii, że wydawanie dublika-
Y^' dokumentów ; wojskowych, należy 
Q0 kompetencji P. K. U. dokąd w tych 
Skawach winny być wnoszone podą-
" l u . przyczem należy wpłacić gotówką 
•"ucżuość za diiblikat książeczki wojsko 
y^l w kwocie S złotych, zaś za dublikat 
strych dokumentów wojskowych 1 zł. 
. Niezależnie od tego o zgubieniu do­
kumentów wojskowych winno nastąpić 
Proszenie w dziennikach miejscowych 
W w „Dzienniku Urzędowym Woje­
wództwa Łódzkiego" na koszt petenta. 

1 VI SOKOM hUMU 
OOifa.lfiM 

fyieszą władze aamjnistracyinc, 
, Walcząc z 'drożyzną nabiału. 

. .Od dłuższego już czasu zauważyć się 
na rynku łódzkim anormalne zjawi­

ł o znacznego wzrostu cen nabiału oraz 
^Pełnego braku niektórych artykułów 
" abiatowych. . 

. Przeprowadzona przez władze admi-
"'stracyjne obserwacja ustaliła, iż przy 
?yn tego anormalnego zjawska upatrv 

w^ ac należy w pierwszym rzędzie w po-
j l^cc producentów, k.órzy lepsze gatun 
s ó K a ^ ' a ' u w y w o z a ogałacając w ten spo 
."^ rynek krajowy i podbijając ceny, 
JP-i I* jajka przekroczyły już cenę 4 zł. 

friaslo znajduje sit; na rynku łódzkim 
T^wScIach-zupełnie niewystarczających 
riri c e l u "Panowania tego zjawiska, któ 

a ^ e s'ę we znaki ludności władze ad 
£ , :stracy}iie podejmują energiczną ak-

^ w-kierunku nasycenia rynku łódzkie 
*™ i 2ac©atrzeniaŁgo w'nabiał. E. 

W dniu wczorajszym odbyło się w 
cerii.rąlneni stowarzyszeniu kupców i 
przemysłowców województwa łódzkie­
go (Piotrkowska 10) specjalne zebranie 
w celu skonsolidowania akcji budowla­
nej w Łodzi. Na -zebranie to przybyła 
znaczqa ilość posiadaczy rozpoczętych 
budowli, które z powodu polityki władz 
centralnych w stosunku dó potrzeb budo 
wlano-micszkaniowych Łodzi nie mogą 
być wykończone i oddane do użytku. 

Ożywionym obradom, podczas któ­
rych wskazywano na konieczność konso 
lidacji w tej iak doniosłej dla Łodzi spra­
wie przewodniczył p. Kestenberg. Sze­
reg mówców zobrazował całokształt po 
stulatów w dziedzinie budowlanej, dla 
której ani ministerstwo skarbu, ani Bank 
Gospodarstwa Krajowego nic posiada do 
statecznego zrozumienia. Wsku.ek. do­
tychczasowej pol tyki rządu właściciele 
rozpocztęyćb budowli nie mogą uzyskai 
dalszych kredytów na wykończenie bu­
dowli, co wiciu jednostkom grozi zupeł­
ną ruina. 

Niezbędne jest tu szybkie skonsolido­
wane dz !ałanle w kierunku przedstawię 
nia władzom centralnym .obecne! kata-
slrofalnel sytuacji. W wyniku ożywionej 
dyskusji postanowiono wysłać specjal­
ną delegację do wojewody Jaszczołta o-
raz do min. skarbu Czechowicza i wice­
prezesa rady m'nistrów prof. Bartla w 
celu przedstawienia im obecnego stanu 
rzeczy. 

Następnie poruszono sprawę wpły­
wów z podatku lokalowego, przeznaczo 
nego na rozbudowę. Pobrane bowiem z 
tego tytułu przez maigśtrat kwoty są 
dość znaczne, a z pieniędzy tych magi­
strat żadnego użytku n'e uczyn'ł w kie­
runku zasilenia ruchu budowlanego kre­
dytem. W celu realizacji całokształtu po 
stula'.ów postanowiono wyłonić specjal­
ną sekcje budowlaną przy centralnem 
stowarzyszeniu, na czele której stanęli: 
pp. Kestenberg (prezes). Tyller (wicepre 
zes), oraz Karp (SEKRETAR7). 

-;t»:— 

Trzy salwy honorowe 
zakończvfv uroczystość poświecenia pomnika 

ś. p. kapitana Pogonowskiego. 
W dniu wczorajszym odbyło się uro ( 

czyste poświęcenie pomnika ś. p. kani-
tana Pogonowskiego na starym cmenta-' 
rzu katolickim. Przed poświęceniem od 
było się żałobne nabożeństwo, w koście 
le św. Krzyia za spokój duszy poległe­
go w-obronie Ojczyzny. Następnie ufor 
mował się pochód, w którcm wzięło u-
dział kilka tysięcy osób oraz cały sze-1 
resę delegacji ze sztandarami różnych or 
ganlzacji społecznych, przysposobienia 
wojskowego, oświatowych, związków 
zawodowych, straży pożarnych i t. p. 
W pochodzie było widać cały szereg 
sztandarów. 

Po przybyciu pochodu na cmentarz 
J. E. ks. biskup Tymlenieckl dokonał po­
święcenia pomnika. Po poświęceniu mię 
dzy innemi przemawiał jeden z oficerów 
służ. czyn., który bral w tym dniu udział 
w bitwie, w której poległ ś. p. kapitan 
Stefan Pogonowski. Mówca scharakte­
ryzował przebieg walki oraz bocliater-
skie poświęcenie się poległego Pogo­

nowskiego. W uroczystości wzięło u-
dzial wojsko, które po poświęceniu po­
mnika oddało trzy salwy honorowe. 
Prócz licznie zgromadzonych oficerów 
byli obecni przedstawiciele władz pań­
stwowych i miejskich. (U) 

Komenda główna związku młodzi&-
żv im. J. Piłsudskiego w Łodzi dąży do 
rozwinięcia na szerszą skalę prac w kie 
runku przysposobienia wojskowego i wy 
chowania fizycznego, oraz postawienia 
wyszkolenia jak na najwyższym pozio­
mie. 

Aby doścignąć powyższego celu. zwta 
zek podofic. rezerwy j podofic. maryuar 
k' rezerwy przystąpił do pracy -przyspo 
sobienia wojskow. w związl.u młodzie­
ży i pod ich kierownictwem praca przy 
sposobienia wojskowego i wychowania 
fizycznego jest kontynuowana według 
wskazówek i programów władz wojsko 
wych. 

Niezależnie od istniejących na tere­
nie miasta. Łodzi 6 oddziałów męskich 
piech. i 5 oddz. żeńskich, został zorgani­
zowany oddział marynarki wojennej, któ 
ry jest szkolony według wskazówek kie 
rownictwa marynarki wojenej m. spr. 
wojskowych. 

Oddziały żeńskie uprawiają wycho­
wanie fizyczne, ćwiczą się w mustrze 
formalnej, oraz słuchają wykładów sa­
nitarnych, prowadzonych przez lekarza 
wojskowego. 

Poza wychowaniem f zyczr.em i przy 
sposobienia wojskowego oddziałów mę 
skich i żeńskich zajmują się innctnl praca 
mi, uj?tcmi statutem związku młodzieży. 

Apeluję do młodzieży, mającej na 
względzie dobro snołeczne i ich własne, 
gdyż członkowie P. W. korzystają z iilg 
i rrzywileuiw przy wstąpieniu do woj­
ska 1 podczas odbywan'a służby Wojsko 
wej, aby chętnie i 1'cznie powiększali sze 
regl zw. młodzieży. 

Życzący wstąpić do oddziału mary­
narki wojennej, lub innych oddziałów 

aogą się zgłaszać do zanisu dnia każde 
LĤw godzinach od IS-e.j do 21-ej. w nie 
dziele i święta od godzinv 9-ej minut 30 
do 11-ej w lokalu Komendy Głównej 
przy zw. podofic. rezerwy u.1 Sienkiewi 
(*za nr. 3-5. skąd będą otrzwnywać przy 
działy do ośrodków, znajdujących się w 
pobliżu miejsca ilch zamieszania. 

Komendant główny: 
(—) Wł . Obrebskl por. ret. 

WYJiTNI 5IT03EIIEY 
uciekafą do adwokatury i not? rjatu 

Z sądownictwa polskiego wciąż ucle 
kają ludzie najzdolniejsi. Marne uposażę 
nia, wystarczające z trudnością na utrzy 
manie, zmuszają wybJ.nych prawników 
do szukania popłatniejszych stanowisk 
w adwokaturze lub notariacie. 

W ciągu ostatniego roku kilkunasto 
prokuratorów i podprokuratorów prze­
szło do adwokatury. Obecnie znowu wy 
bitni prawnicy, a mianowicie prokurator 
sądu apelacyjnego Zygmunt Hubner I 
prezes sdąu okręgowego Antoni Massal 
ski przechodzą do notarjatu. 

Obaj po uzyskaniu zwolnienia ze s łu l 
by pasńtwowej otwierają kancelarie jako 
rejenci. 

O H SERCA PODHAI 
KfPlfclfl 

Nagi trup na vodfodze. 

W dniu wczorajszym do zakładu ką­
pielowego przy ul. Kilińskiego 134, przy 
był 5ó letni Stefan Kaczmarek.' zatniesz 
kały prasy ul. Nawrot 50. Podczas ką­
pieli Kaczmarek dosttł ataku serca i na 
gie zmarł. Kąpielowy zauważywszy, żc 
gość przeszło godzinę siedzi w kabinie, 
zapukał do drzwi, jednakże mu nikt nie 
odpowiedział. 

Przypuszczając, iż gościowi stało się 
jakieś nieszczęście, kąpielowy zawez­
wał pomocy kolegów 1 wspólnie otwo-
zyli drzwi kabiny. 
, Po wejściu do kabiny, ujrzeli nago le 

żącego mężczyznę na podłodze, nie da­
jącego żadnych oznak życia. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun 
!.owego, stwierdził śmierć• Kaczmarka 
Asjsu.tek-ataku serca. -JL 

Zwłoki przewieziono prosektorium 
i|,icjskicgo przy ul. Jtakowej.: (R) 

MUfcABA S Ę 
ze zmuś' t\>\t\ ł.ó i o n»iw <ks»v I i i.arofcsyzmów 
śme hu wystenu a/ w ostaimn swe krei i j i pt 

j i i i i ' " 
dun si o tem \ \ ) \ \ <> 
kinut-air — » | L . V l ^ r Ł 

SzHotss t a to 
w. .wiO'oiiti.3 f;';A^r.°,m 

M kuis pucząiKuwy nt' a być p zy.cte Itsit ze 
3 panic. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, poniedziałek, na przedstawi** 

nlu dla Inteligencji po cenach naj i l i -
szych (od 50 groszy do 3 zl.) dana bę­
dzie po raz ostatni „Sprawa Makropu-
los (Kobieta 341-lełnia) K. Ciapka. 

Jutro, we wtorek, „Król" z Milą K' 
mińską i Mariuszem Maszyńskim. Cf* 
zniżone (od 50 groszy do 5 zł.) We Ą£ 
dę dwa przedstawienia: o godz. 3.'- Ó [ ) . 

fpo cenach najtańszych , ' K o M e t a , / m o ' 
i dancing" z Milą Kamińska: *s/''-'™rc.m 

(PO cenach zniżonych ,.Gdybv' chcia-
; ła , , . W czwartek „Król" . " 

TEATR W SAL! GfrERA. 
We środę świąteczną P° r a z 3 " c ' ' 

osfatni 5 obrazów St. Wy.śDiunskkf.ro 
„Noc listopadowa" w A/ykonaniu arty­
stów teatru miejskie* z Dziewońską, 
Morska, Krzemień' { i ' n ' Tatarkiewi­
czem, Żeromskim jmnymi. 

TEATR 'OPUI.ARNY. 
Dżi< po ccna'h najniższych <l!a zrze­

szeń robotniez-ch „Taniec Szczęścia". 
Taniec szczęś«ta grany będzie przez ca­
ły bieżący t/dzień codziennie o godzi­
nie 8.15 wieczorem. Bilety wozeMiiej na 
bywać mo:'na w cukierni W. P. Gostom 
skiego od godz.: 11 rano,do 2 po połu­
dniu i oJ 4 do 7 wieczorem. Kasa teatru 
czynna od 11 rano do 2 l od 5 do 10 
Ysjcczorcm. 
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Ostatnie dni! 

Bójka graczy podczas meczu. 
„Pogoń" łódzka wchodzi do kl. B na rok 1927 

W dniu wczorajszym na boisku ŁKS 
odbyły sie zawody decydująec o przej­
ście do kl. ,(B" między Rapidem a Pogo 
nią. Jak wiadomo pierwszy mecz wygra 
ła Pogoń w stosunku 3:1. 
Obie drużynyn wystąpiły w swych naj­
silniejszych składach. Pierwsza polowa 
meczu przeszła zupełnie normalnie, przy 
czem Pogoń zdobyła 2 punkty przez Na-
ia-

Po zmianie stron. Pogoń, znów prowa 
dzi grę. i zanosi się na większą porażkę 
Rapidu. który widząc swą klęskę składa 
winę za przegrana na sędziego p. Birę. 

Docinki skierowywane pod A D T E S E M 

sędziego, nie ustają, wobec czego sędzia 
usuwa z boiska gracza Rapidu, Franku-
sa. za obrazę. W trakcie tego, gracze 
Rapidu wszczynają między sobą kłótnię 

poczem sami między sobą się biją, tak, 
że kapitan drużynyn Rapidu, prosi sędzię 
go o usunięcie z boiska gracza swej dni 
żynyn Ślepaka. Ślepak schodzi z boiska. 

W 2 minuty później sędzia zmuszony 
jest usunąć gracza Szulca z Rapidu. Ora 
jednak toczy się nadal. W 31 minucie 
usunięci gracze wspólnie się umówili i 
wtargnęli na boisko, chcąc sędziego zlin 
czować. Sędza zawody odgwizdał. 

Wobec winy Rapidu, wydział gier l 
dyscypliny przyzna Pogoni „valc-over" 
t. j . 2 punkty i 3:0. zaś w siosunku do 
winnych graczy zastosuje najprawdopo 
dobnie najwyższy wymiar kary. 

Meczem tym SS Pogoń zdobyło mi­
strzostwo grupy łódzkiej i definintywnie 
zostanie w roku przyszłym zaliczone do 
klasy „ B " , 

| Złodziej i Bagdadu 

ni. Ch ąc udostępn ć szerszemu ogółowi, obej­
rzenie tego niezwykłego arcydzieła, dyrek­
cja postanowiła utrzymać «mnle|s«one 
ceny miejsc do godz. 7-eJ t. ) . od figi. 

Daniel Prenn, 
mistrz Łodzi w tennisie—mistrzem Niemiec 

w ping-pongu. 

Turyści — Cracovia 1:7 (0:2). 
Klęska mistrza Łodzi w Krakowie. 

Kraków, 5 grudnia. fffolnut później ten sam gracz strzela na-
W dniu dzisiejszym zostały tu roze 

rrane zawody piłkarskie na zokańcze-
aie sezonu sportowego, między mi­
strzem Lodzi,#J. Turystów, a mistrzem 
Krakowa „Cracovia", które zakończyły 
jię wsypkocyfrową klęską Turystów w 
stosunku 7:1 (2:0). Mimo, że Cracpvia 
srała ładnie i zasłużyła na pełne zwy-
:lcslwo tt. jednak nie zasłużyła ona na 
:akie zwycięstwo jakie uzyskała. W dra 
cynie mistrza Łodzi, cóś brakowało ale 
iopicro po przerwie, gdyż do przerwy 
jra była więcej równiejszą a nawet Tu­
ryści mogli wiele pozycji wykorzystać. 

Sama gra przedstawia się następu­
jąco. Już w pierwszych pociągnięciach 
mać, że 1urvści erają pierwszy raz w 
Krakowie; są nadzwyczaj stremowani 
l wykopy ich sprawiają na widzu wra­
żenie niezbyt dobre Po oswojeniu się 
z boiskiem Turyści otrząsają się z de­
presji i zaczynają przypuszczać częste 
ataki, szczrgyinte Stefan Kubik oraz nie 
zmordowany W loczek prą całą parą 
naprzód. W 1T minucie następuje szyb­
ki atak kiakow.an i Glntel uzyskuje 
pierwszy puuV:c dla swych barw a w 5 

Mistrz Łodzi w tennisie, berlińczyk 
— polak z pochodzenia Daniel Preun, 
który w tegorocznym sezonie tenniso-
wym w Polsce odniósł cały szereg 
wspaniałych triumfów w Poznaniu, Ło 
dzi i Katowicach jest jednym z najlep­
szych przedstawicieli Niemiec w ten­
nisie swołowym. 

Przed tygodniem odbyły się w Niem 
czech spotkania eliminacyjne, które 

miały być przeglądem sit Rzeszy na mi 
stizostwo świata w tej konkurencji, któ 

re odbędą się w czasie 
od 7—11 grudnia w Londynie. 

We wspomnianych zawodach elind 
nacyjnych doszli do finału: mistrz Nie 
mieć, Lindenstaedt i Daniel Preun, 

Po bardzo zaciętej walce 
zwyciężył Prenn 

w stosunku: 21:18, 21:19, 15:21, I8:2t 
i 21.11. 

Lindenstaedt I Prenn, reprezentować 
będą Rzeszę niemiecką na mistrzo­
stwach świata w Londynie. 

- I O : -

stepną bramkę. Turyści od tego czasu 
więcej się skupiają i gtają z coraz szyb-
szem tempem, co ich zwolna, osłabia. 
Cracovia natomiast cgtanlcza się do u-
trzymauia ?czj';atu. 

Po zrnia':ie stron łodzianie silniej na­
ciskała, cUgną raz zarazem. W 2 minu­
cie Stefan Kubik po ślicznym dryblingu 
1 „przekiwaniu" obu obrońców, strzela 
jedyny punkt dla łodzian. W 4 minucie 
atak Graco vi, wykorzystuje Kubiński i 
strzela 3 bramka. 

Od tego czasu Turyści opadają całko 
wicie na siłach, Cracovia, przypuszcza 
teraz dopiero atak za atakiem, Turyści 
bronią się zaciekle, jednak Kałuża zdo­
bywa dalsze 2 punkty. Nawrot i Ptak 
po jednym. 

Cała gra ostra. W drugiej połowie 
obaj obrońcy musieli zejść z boiska 
wskutek odniesionych kontuzji, (Bil 
Gintel) przyczem Bil wrócił do gry. Sę 
dziował zawody p. Rumplcr. Nadmienić 
należy, że gra o była się na boisku po­
kryłem śniegiem, lecz mimo to była nor­
malną 

W Angl j i kobietom nie wolno grać 
w pi łkę nożną 

- J O J -

Dyskwalif ikacja Wal tera utrzymana 
Jak wiadomo., były gracz R. T. S. 

^Widzew", a obecnie Kl. Turystów, Wal 
ter zestal ukarany przez Wydział Gier i 
Dyscypliny 6-cio miesięczną dyskwalifi­
kacji za r.iesportowe zachowanie się na 
boisku wobec sędziego. 

Mistrz Łodzi, kilkakrotnie czynił sta 
ania w celu darowania Walterowi resz 

ty kary, tembardziej, że tenże odbył już 
2-3 wymierzonej dyskwalifikacji. 

Obecnie dowiadujemy się, że na ostat 
niem posiedzeniu Wydział Gier i Dyscy­
pliny prośbę zarządu Kl. Turystów — od 
rzucił, tak, że Walter będzie mógł wziąć 
udział w barwach fioletowych dopiero w 
kwietniu 1927 roku. 

W Anglji zostało wydane zarządze­
nie zabraniające uprawiania gry w piłkę 
"ożną przez kobiety. Zarządzenie to wy 
dane zostało na skutek śmiertelnego wy 
padku, jaki miał miejsce na meczu w 
Walii. Dwie zapalone piłkarki zderzyły 

się ze sobą tak nieszczęśliwie, że Jedna 
z nich w parę godzin później zmarła. — 
Mając nastąpić w niedługim czasie zor­
ganizowanie kobiecego związku pi J kJ 
nożnej w Anglji zostało odroczone rw 
czas nieograniczony. 

Różne wiadomości zagraniczne. 
Alekt^mdna: Olimpjada afrykańska | Nowy rekord światowy| na 1201 jr. 

rozpoczyna się w dnuu 15 kwietnia | przez P>tki ustanowił Weil* w czasi" 
1927 roku. 

Nowy Jork: Padidook doznał ciężkie­
go wypadku podczas meczu tennisowe-
go, którym to sportem Paddock obecnie 
się zajmuje 

14.3 selk. 
Amsterdam; Sprawa mieszkań poo* 

czas XI Olimpiady jest już obecnie *K-
tualmą. Wiele państw już teraz wynajęć 
odpowiednie lokale. 

: O : -

Vc*v y prze wodniczący 
WycHału Gier i Dyscypli­

n a . . Z. O, P. N. 
/ Jak w i M o m o , wskutek unieważnie­
nia gier już nzegranych o mistrzostwo 
kl. „C", mięcL, Pogonią i St. im. Sło­
wackiego oraz >rzyziv ia słuszności S. 
S. „Rapid" przez zarząd łódzkiego zwią 
zku pi łki nożnej, o-zewodniczący F. G. 
i D. p. Rozmysłowi-z, podał się do dy­
misji, którą zarząd p-zyjął. 

Na wczorajszem josiedzeniu Wy­
działu gier, został jed»ogłośnie wybra­
ny, przewodniczący, p. dyrektor Ski-
bicki Zygmunt, dotycnaasowy wice­
przewodniczący. -

Lwowska „Pogoń" 
wyjeżdża 

do Niemiec Południowych. 
Z prasy wrocławskiej dowiadujemy 

się, że dotychczasowy mistrz Polski zna­
komity zespół lwowskiej Pogoni wy­
jeżdża na święta Bożego Narodzenia na 
tournee do Niemiec południowych.' 

Wspaniały sukces Lwowa nad Wro­
cławiem posłużył widać polskiej piłce 
nożnej za wspaniałą reklamę w Niem­
czech. 

buwia 
J . N A G L E R A 

P I O T R K O W S K A 1 0 9 
poleca bogaty wybór 
n» |nowsxych m o d e l i — 
: e skór zagranicznych 
Rozpoczęliśmy 

Które wyszło z numeracji . 

MAGISTER 
farmacji obeznany z czynnością, za pierw 
szym stołem. izracHa, kawaler p szuki 
wany od I go lutego do apteki w War-
iiaw e O e tv wraz z fotografią nadsy­
łać do Powszechnego Biura Ogł izeń 
Warszawa, Fredry t „Dla aptekarza". 

Południowa >& 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­

rycznych 1 eczenie 
świniłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 - 11 
i od 5 — 8 . 

Uwaga. 
Przetarg aa sprzedał szop drewnia 
nych wojskowych w 4 Okręgowym 
Szefostwie Budown ctwa Szczegóły 
podane zostały w „Renublice" z Unia 

30 go listopada r. b. 

DR. M E T D . Stenografjl wyucz* 
darmo, listownie 

'edakcja Stenogra­
fa Polskiego, War­
szawa, Szczygła 12 

930-23 

D R . I N E D . 

I 

nończochy ied* f * ' 
f ne oraz suk" 1 ' 
i bluzki tryltot.njH 
we reperuję " P , J 
bo w p r y w a t -
[mieszkań u Konstąri 
lynowska 33 m. 'g 

Dzielna He 9 . 
Tel NI 28.98. 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo-

czoplciou*. 
Przyjmuje 

od 8-10 i od 5—b 
Leczenie lam >ą 

kwarcową 

i ITAUSTA 

WTDIOWAME I 
Lekcji poszukuje 

absolwent praw 
ruiynowapy nauczy 
ciel O L E R Y sub. 

„Pieiwszorit;dna si< 
la' do .Republiki* 

8 - X l i 

o»'arczam •a

1

t t.e

1!i 
J miast węgiel P . 
by. kostka. Po»P° 
,ka dziennie *' 
, wagonów Ofer'V 
pod „Dostawca 
gla" ^ 0 

otrzeDne uzenice 
do pracowni su­

kien Piotrkowska 
M 191. 6 

L O K A L E 

i Iud 2 pokoje unie 
I blowane ewentu­
alnie na biuro od­
dam zaraz. Wólczań 
ska 2i. Wiadomość 
u duzorcy. 6 

nokój umebIoW»2 
Y duty z **«VA„ 

ml wyjodamt 
wynajęcia od z » . 
Piotrkowska »* 6 

m. 4 

to mi p o * y « y ^ 0 

,l interesu J ; u j 
złotych d»sf« 
noko e z K U , ,„,» 
f.omowe b e * p £ $ 
wiadomość SioM 
Pabjari'Cka W. ^ 
w Cukierni. 

00 wynajęcia 1 lub 
2 pokoje umcboi 

wane s n ekrępują 
cem wejściem. Wia 
domość Szkolna 33 
front, mieszkanie 4 

tapicer - 4 < * O R » L % 

i na'nowsze dek" 

«i» po ^i,dr5w

ni. 
C Ę G I ' 1 ' 

ra ji \>» " iiwa-sk.ch cenach, uw 
Tylko CeB 

niana b4. 9. 
gal Tylko 
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sylka poczt, w kraju zł. 8.20. zagranicę 2t. 7.20. 
„Ezpress" i „Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 
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